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Socjaliści i
C zw arty kongres II M iędzynarodów ki ukończył swe 

obraciy w iedeńskie. Rezultat tych obrad 'est tak zna­
mienny, iż nie m oże być pom inięty m ilczeń.em . W ręcz  
przeciw nie: należy temu, co  w W iedniu uchw alono, bacz­
nie się przyglądnąć i wysnuć logiczne wnioski.

G dy się czyta obszerniejsze relacje z tego kongresu, 
nie można się oprzeć wrażeniu: N iem cy stanowią niejako 
punkt centralny, bazę w yjściow ą tego odłam u socjalizmu, 
który skuDia się pod  egida II M iędzynarodów ki. Reszta na 
rodów  i państw —  to tylko dobudów ki do fundamentu 
głów nego, którym  jest socjal-dem okracja  niem iecka.

Sednem  słow em : II M iędzynarodów ka rozciągnęła swą 
op iekę nad obecną  strukturą polityczną N iem iec i obec- 
nemi celam i jej p rzyw ód ców  politycznych. -

Uzasadniano to na kongresie tem, że socjaliści nie 
mi.eccy nie są w  stanie przeprow adzić skutecznie walki ani 
z praw icą nacjonalistyczną [Hitler, Stahlhelm), ani z le ­
wicą kom unistyczną. W o b e c  tego muszą się pogodzić ze 
stanem obecnym , to jest z rządem  kapitalistycznym , k ok ie ­
tującym na praw o i przyjm ującym jako swój. program re 
w izionistyczny praw icy.

Ukuto zatem w W iedniu, na zjezdzie delegatów  so ­
cjalistycznych różnych  narodów , now y kanon wiary so c ja ­
listycznej, że . . . ratowanie kapitcdizmu niemneckiego, zgo ­
da na odw etow e plany niem ieck;e jest . . . zgodne z du­
chem  socjalizmu.

Ten paradoks podjęli się delegaci rożnych narodów  
w ytłum aczyć robotnikom  w  różnych krajach O czyw iście  
rów nież i w Polsce...

Polski robotnik zatem dow ie się, ze k ierow nictw o II 
M iędzynaiodow ki popiera  w szystkie plany obecnej po li­
tyki niem ieckiej k tórych  jeden z głów nych, jak w iadom o 
polega na domaganii się rewizji granic, co  rów noznaczne 
jest z checia zaboru Pom orza, oraz odcięcia  nas od  morza.

Z tą uchwałą wracają polscy  delegaci C. K. W , z W ie ­
dnia. —

Taka jest rola naszych socjalistów.
A  teraz nasi „Narodowcy“ .

Jak w iadom o, Stronnictw o N arodow e (O bóz W ielkiej
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Czytajcie Lad Katolicki,

Polskij podaie siebie za Jedynego rzecznika i przedstaw i­
ciela Narodu Polskiego... w Polsce,

Stosunek jego do państw ow ości polskiej nie jest abso­
lutnie negatywny. Pogodziliby  się z jej istnieniem pod  w a ­
runkiem. że rządzić w  tem Państwie Polskiem  będą zaw sze 
i jedynie pp. Pm ow siu, R. Rybarski, St. K ozick i i ich naj­
bliżsi przyjaciele polityczni, w  dalszej zaś przyszłości —  
sukcesorov ie ich z ,,O bozu M ło d /c t  . D opóki jednak w 
Polsce rządzi O bóz M arszałka J. Piłsudskiego, panow ie 
,,n arodow cy11 uważają Państwo Polskie za tw ór dla N aro­
du Polskiego szkodliw y O bóz ten poniew aż P. P. S. zw al­
cza obecn y rząd, przem ilcza ob jaw y w rogich  przeciw ko 
Polsce nie m yślał A le  artykuły R. D m ow skiego, przetłom a 
nawet w yśw iadczać jej pow ażne, bezinteresow ne przydłu­
gi. Sam najw yższy arcykapłan kultu „n a rod ow ego" Fnman 
Dm ow ski szerzy kult Rosji sow ieckiej, przepow iada jej zna 
kom itą przyszłość, naw ołuje Polskę, by  ustosunkowała się 
„p ozytyw n ie" do Resji, rządzonej przez TH-cia M iędzyna­
rodów kę. Przed półtora  rokiem  tenże Rom an Dm ow ski 
oddał Rosji sow ieckiej niem ałą przysługę, ogłaszając cykl 
artykułów, w których przestrzegał Polskę, hy nie dała się 
uwikłać w now a w oinę przeciw ko Rosji, szykow aną rzek o ­
mo przez przedstawicieli kapitału m iędzynarodow ego. O 
takiej wojnie nikt, oczyw iście , na św iecie, a tem barddej w 
Polsce nie myślał. A le  artykuły R. D m ow skiego, przetłom a 
czone na język rosyjski i wydane w osobnej broszurze, od ­
dały niem ałą przysługę w  polityce wewnętrzne" Stalina

R ezolucie, uchw alono na ' jeździe Ii-ej M iędzynaro­
dów ki w W iedniu, pow inny by ły  doprow adzić do u roczy ­
stego i jawnego w ypow iedzenia  przyjaźni pom iędzy „n a ­
rodow cam i" i „cekaw istarri". zerw ania przez „n arod ow ­
có w "  stosunków  z tymi, k tórzy idą pod  kom endę naszych 
w rogów  jg frontu zachodniego. Nie stało się jednak nic p o ­
dobnego

Tak socjaliści jak i narodow cy nasi zeszli się na plat ­
form ie nienaw iści do Rządu i w nienawiści tej tak jedni 
fa-k d iudzy podkopują fundam enty państwa polskiego.

Oklaskuje ich Berlin i M oskwa 
■ r a n n H H H n i H H H B n B n w
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Z Prasy.
„Piast" propaguje sekciarstwo.
W  23 numerze ,,Piasta“ w rubryce ..odpow iedzi czy ­

tamy co  następuje:
,.W P. W acław  Szymański. P łotycz  rrała: Najta­

niej za 2 zł. można nabyć Pismo św. Stary i N ow y T e ­
stament w  Księgarni m etodystów  w W arszaw ie, A leie
Jerozolim skie. Książka oprawna w płótno, wydaw.
którego jednak księża k atoliccy  nie poleca ją11.
A  w ięc zupełnie świadom ie „P iast 1 w pycha w ręce na 

szego ludu sekc.iarskie w ydaw nictw a. Cóż nato ksiądz P a­
nas?

DRUGI PRZYJACIEL SEKCIARSTW A.
Ohydna szmata sekciarska iaka iest organ Stapińskich 

„P rzyiaciel Ludu", który po p ow rocie  z A m eryki starego 
Stapińskiego rozpoczą ł silniejszą, pobudzoną dolarami, kam

SŁOWO BOŻ*.
Na mcdzlelę XIII. po

Ew. św. Łukasza XVII I t — 19. ,,W on czas gdy szedł 
Jezus do Jeruzalem , szedł środkiem  Sama: ji i G a ’ lei. A 
gdy w chodził do n iektórego m iasteczka, zabierzeli Mu dzie 
sięciu m ężów  trędow atych, którzy stanęli zdaleka i podnieśli 
głos m ów iąc: Jezusie Nauczycielu, zmiłuj się nad nami. 
K tóre, gdy ujrzał, rzekł: Idźcie, ukażcie się kapłanom . I 
stało się, gdy szli, byli oczyszczen i. A  ,zden z nich, gdy 
obaczył, że by ł uzdrowion, w rócił się głosem  wielkim  chwa 
ląc Boga i padł na oblicze u nóg Jego, dziękując, a ten 
był Samarytanin. A  Jezus odpow iedziaw szy rzekł. A zaliż 
nie naleziony. k tóryby się w rócił, a dał Bogu chw ałę, jeno 
ten cudzoziem iec'7 I rzekł mu: W stań, idź, bo wiara tw o ­
ja ciebie uzdrow iła".

 o § o -------

Straszna jest choroba  trądu, a trędow aci to najbar­
dziej n ieszczęśliw i z pośród chorych. W  gorących  krajach 
choroba  ta unieszczęśliw ia tysiące ludzi, a co  najwięcej 
przykre dla tych b iedaków  to to, że ich z grona zdrow ych  
usuwają i w osobnych  m iejscach umieszczają, gdyż trąd jest 
bardzo zaraźliwy. Są szpitale dla trędow atych , a gdzie szpi 
tal taki obsługują zakonnnice katolickie i misjonarze ka­
tolicy —  tam trędow aci uczą się znosić swój ciężki k izyż, 
nawracają się z pogaństwa do wiary praw dziw ej i nie rzad­
ko schodzą z tego świata, jak opisują „M isje katolick ie" 
praw dziw ie jak święci. W' swoim czase zasłynął taki szpi 
tal na w yspie M adagaskarze przy A fryce  pod  czułą i m i­
łości pełną opieką Polaka misjonarza, O. Beyzym ą. A i 
dziś ten szpital wspierany modłami z nieba sw oiego Z a ło ­
życie la  nie m oże pora.eścić garnących się w jego mury n ie­
szczęśliw ych. P odobno szpitale dla trędow atych  pod zarzą 
dem świeckim , nie m ogą dorów nać zakonnym  przytułkom  
dla trędow atych.

Jezus, który posłał 10 trędow atych  do kapłanów  ży ­
dow skich: „idźcie, ukażcie się kapłanom " —  i dziś ich 
posyła  do sw oich  kapłanów  misjonarzy i ich pom ocnic, 
które jako zakonnice, a oblubienice Chrystusa niosą —  z 
pośw ięceniem  w łasnego zdrow ia i życia —  dla ciała ch o ­
rych ulgę, a dla duszy pociech ę, otuchę, m oc zgadzania się 
z w olą bożą i prawie zaw sze zbawienie.

T rędow aci na ciele są od  nas daleko. A le  jest inny 
trąd, który niszczy nie ciało, lecz dusze —  a tym to grzech. 
Trąd ten zaraża dusze w szędzie —  nie omija on i dusz 
ochrzczonych  i katolików . Jakże bardzo on się szerzy i

panję przeciw  kościo łow i katolickiem u, pisząc o śmierci 
śp. min. Czerwińskiego, tak >ak i pisma endeckie pom inął 
m ilczeniem  naw rócenie się Tegoż.

Natomiast wypisuje przy tej okazj’ takie oto brednie:
,R ów nież i rzymski kler nie mając zaufania do 

min Czerwińskiego, jako do w yznaw cy religji ew an­
gelickiej, choć również Katon Jtiej stara się za w szel­
ką cenę wysadzić go z siodła ministerjalnego. Intrygi 
endecji poszły psu na buty, ale Rzym  o ile nie potra ­
fił odebrać ministerialnej teki ś. p. Zm arłem u o tyle 
postarał się u Rządu ażeby min Czerwińskiem u przy­
dzielić rzym skiego żandarma, któryby jego prace kon 
trolow ał".
Zdaje się, że p. Stapiński m e zdaje sobie spraw y co 

oznacza s łow o „k ato lick i" jeśli ubiera w  nie i m etodystów . 
Nazwanie ministra rządu Marszałka Piłsudskiego „żandar­
m em " kwalifikuje lego lisa politycznego dostatecznie. T a ­
kich szumowin życia politycznego pow inien się Rząd p o ­
zbyć bez skrupułów.

Zielonych Świątkach.
coraz w ięcej pochłania ofiar. Zdrow i ludzie a dusze chore 
noszą, a dusze ich śmiertelnymi grzecham i obsypane, jak 
wrzodam i. Trąd ten niszczy w szystko co  dobre. Pod ,ego 
niszczyciełskiem  działaniem odpadają dobre przym ioty i 
cnoty, a zostaje jedna ruina Biedacy! o wiele —  bez p o ­
równania —  nieszczęśliw si od tych, którym  trąd zniszczył 
ręce, nogi, twarz i stoczy ł wnętrzności, bo  ci dusze sw oje 
noszą piekne i piękne niosą za grób, a trędow aci na duszy 
za życia i po śmierci takimi zostaia. Jakże bardzo dla ta­
kich przydałyby się szpitale... leczn ce.. przy tułki.

„Idźcie, ukażcie się kapłanom " pow iada P. Jezus. Nie 
potrzeba szpitali w ielkich. Nasza święta religja i k ościół 
nasz katolicki posiada także małe szptaliki, w  których 
Jezus cudov'ną  aptekę um ieścił. Idźcie, pokażcie  się ka­
płanow i —  Przy konfesjonale., odkryw ajcie chorobę sw o­
ją, a otrzym acie leki cudow ne i odejdziecie uzdrowieni. 
Przez tyle już wieKÓw chodzą chorzy na duszy do kap ła ­
na, do św. Spow iedzi i korzysiają z łask Sakramentu P o ­
kuty. O by to i dzisiejsi ludzie chorzy nie zapominali o tern, 
gdzie zdrow ie odzyskać można

W  Ewangelji dzisiejszej P. Jezus żali się, skarży się 
na n iew dzięczność u leczonych  przez siebie, Jeden na dzie 
sięciu dziękow ał za łaskę uzdrowienia i Boski nasz Mistrz 
i Lekarz pyta się: „azaliż m e dziesięć jest oczyszczon ych ? 
a dziew ięć kędy s ą ? "  G orzką jest ludzka niew dzięczność, 
boli ona bardzo tych którzy za dobre okazane bliźnim, 
zamiast podzięki, n iew dzięczność odbierają. N iew dzięcznik 
podobny do tego zm arzniętego węża, k tórego ktoś sch o­
w ał na uiersi i ogrzał i do życia pow rócił, a jako p od z ię ­
kę —  śmiertelną ranę d obroczyń cy  zadał. Dużo jest na 
św iecie niew dzięczności, ale m oże naiwięcej to jej okazują 
ludzie kapłanom. Czy kapłan jej tak bardzo w ygląda? Nie! 
On służy chorym  nie dla zapłaty ludzkiej, jeno dla Jezusa 

Jezusow ej m iłości. A le  —  ale ludzie sami cło w dzięczn o­
ści się poczuw ać w  ni, bo mają za co. Za jedną spow iedź, 
już się należy w dzięczność, a tych łask bożych  p rzeróż­
nych, za pośrednictw em  kapłanów, tak dużo otrzym anych. 
C zyżby się tu nie należała w d zięczn ość? A jaka? M odli­
twa za kapłanów, dobre i pełne czci s łow o o kapłanach 
Nie trudne to, a dziś tak rzadkie. A  przecie taka i Bogu mi 
ła, kapłana pobudzająca do w iększej jeszcze ofiarności w 
pracy, a dla sam vch „w dzięcznych  1 pożyteczna  w ielce.

Ks. W  O,



Ńr. 34. „LUD KATOLICKI' Str. 3.

M i s i e  k a t o l i c h i e .
W ielk ie  zadanie misyjne dotąd przez 20 w ieków  speł­

niane w zięło  swój początek  od samego zarania istnienia 
K ościoła  św. Od chwili, kiedy na górze Oliwnej krótko 
przed swem  W niebow stąpieniem  rzekł P. Jezus do apo- 
s lo low  te słow a: „Dana mi jest w szelka władza na niebie 
i na ziemi. Idąc tedy nauczajcie wszystkie narody chrzcząc 
je w imię O jca i Syna i Ducha św .“ (Mat. 28. 19), rozp o ­
częła  się praca misyjna

K iedy Duch św. stąpił w W ieczerniku na apostołów , 
rozeszli się oni, posłuszni rozkazow i Chrystusa Pana, j n ie­
długo mogli o sobie pow iedzieć, że po całej ziemi rozsze ;łł 
się głos ich i po krańce ziemi rozeszły  się ich słowa.

W  pierw szych  czasach w ziemiach w schodnich poło - 
nych przy M orzu Sródziemnem, a potem  zw rócił się też 
ku zachodow i a rów nocześn ie ku Rzym ow i, obierając go 
sobie za środow isko swej działalności. M isyjny bieg K o ­
ścioła prow adzi! ku dalszym krajom położonym  przy M o ­
rzu Środziemnem. W ybiła  godzina łaski dal całej Europy, 
gdzie w średniow ieczu dalsi apostołow ie, jak B enedykty 
ni, Cystersi, N orberlam e a dalej Dominikanie, Franciszka­
nie pracą swą misyjną przem ienili Luropę na chrześcijań­
ską. 2  w iekiem  16 zaczyna się now a dla misyj era, nowe 
siły jak zakon Jezu ilów  i K apucynów , zgrom adzenie K się­
ży M isjonarzy a dalej gorliw i kapłani z Seminarjum dla 
Misyj Zagranicznych w  Paryżu ukazują się na h oryzon ­
cie a w  Rzym ie pow staje św. Kongregacja R ozkrzew ienia 
Wiary, czyli Propaganda, która staje się prawdziw em  mini­
sterstwem  dla misyj całe, ziemi.

K ośció ł św. jako to ziarnko gorczyczne roztoczył swe 
konary po całym  św iecie a w edle statystyki z roku 1925 
K ośció ł pow szechny posiada na całym  św iecie 211 A rcyb i- 
skupstw 926 biskupstw, 28 prałatur, 216 w ikarjatów  a p o ­
stolskich, 85 prefektur apostolskich i 28 misyj, czyli razem 
1494 jednostek adm inistracyjnych, które z dnia na dzień 
a m ianowicie pomnażają się za czasów  Piusa XI, obecn ie 
chw alebnie nam panującego.

M isje katolickie od sam ego pocztąku krzew ione przez 
apostołów  są apostolskie, jak sam K ośció ł św. jest a po­
stolski, który przez wszystkie w ieki tak spełniał swe za ­
danie, że myśl katolicka oraz apostolska i misyjna utożsa­
miały sie.

Z radością patrzym y na rozw ój dzieła Chrystusowego 
i cieszym y się, że św iatło wiary św., którą posiadam y, sze ­
rzy się coraz w ięcej na całym  św iecie, a wiara ta owiana 
duchem apostolskim  i misyjnym w ydaw ać będzie piękne 
ow oce  dla duszy nieśm iertelnych, za które Chrystus Pan 
życie swe położył.

ZE ŚWIATA.
BOGATE Zł O ż A ZŁO TA ODKRYTO W  A M ER Y­

CE W  Tireball Camp, o 63 mile od R eno (stan Nevada) w 
Stanach Z jednoczonych  Am. Półn. odkryto bogate złoża 
rudy złotej, ocenionej na 6.000 dolarów  za tonnę. D okon a­
na próba w ykazała 257 uncyj złota i 183 uncji srebra w 
jednej tonie rudy.

BEZROBOTNI. Na podstaw ie dokładnych dat, stoją­
cych  do dyspozycji Biura Pracy, oraz przybliżonych  ob li­
czeń  V' odmieoieniu do krajów, z których  nie można było  
uzyskać urzędow ych  sprawozdań, liczba bezrobotnych  na 
całej kuli ziemskiej obliczana jest na 60 do 70 m iljonów. 
Stanowi to ok o ło  3 proc. ogółu  ludności na św iecie.

OKROPNA ŚMIERĆ EM IGRANTA POLSKIEGO. Ro
botnik polski M. M etkiew icz, przechodząc przez przejazd 
1.o le jow y k o ło  Lille, dostał się pod  pociąg, który go w lók ł

na przestrzeni 15 m etrów. N ieszczęśliw y w ychodźca  został 
rozszarpany na strzępy.

Od 30-tu lat
1 kupuje sic z osłnetn zaufaniem

L I N O  L  2  U  M
Ceraty, dywany wełniane chodniki, firanki narzuty ka­
py na łóżka w wielkim wyborze po cenach fabrycznych

w 50-clu własnych Filjach PRZEMYSŁ —  LINOLEUM 
UkAKOW, -  Rynek Główny 10.

— W a r iia w a  Marszałkowska 143

Z DESZCZU POD RYNNĘ. Pisma am erykańskie d o ­
noszą, że naskutek kryzysu ekonom icznego, panującego w 
S łanach Z jednoczonych , kilkaset rodzin em igrantów z roz ­
m aitych państw europejskics, którzy nie m ogą znaleźć pra ­
cy, w raca do Europy. W o b e c  nędzy panującej rów nież w 
państwach europejskich prasa am erykańska zatytułow ała 
notatkę tę trafnie: Z deszczu pod  rynnę“ .

NIEMCY W  RZYMIE, Dwaj min, n iem ieccy Brunning 
i Curtius w yjechali do Rzym u w związku z niem ieckim  
kryzysem.

Podczas bankietu w ydanego na cześć m inistrów n ie­
m ieckich w ygłosił Mussolini przem ów ienie, w którem  o- 
św iadczył, że zdecydow any jest udzielić N iem com  poparcia 
M inistrowie złożyli rów nież w izytę O jcu świętemu.

20 SPRAW POLSKICH W  GENEWIE. 64 posiedzenie 
R ady Ligi N arodów  rozpoczn ie się 1-go września w  G en e­
wie. Na porządku dziennym znajduje się 20 spraw, d oty ­
czących  bezpośrednie Polski.

SOCJALIŚCI ŁOTEW SCY GNĘBIĄ P O LA K oW . Na
Łotw ie odbędą się w ybory  do parlamentu Posiadają one 
dla m niejszości polskie, szczególnie znaczenie bo now y 
sejm ma się zająć antypolskim v,moskiem łotewskich so­
cjalistów. Żądali oni między innemi zerwania konkordatu 
z W atykanem , celem  u n iem ożliw ien a^ p olom zacji“ ludno­
ści łotew skiej.

W A R J A T  PORANIŁ KSIĘDZA W  KOŚCIELE. —
Ksicidz Bona. p roboszcz  parafji M atki Boskiej Nieustającej 
P om ocy  w  Chicago, jeden z najwybitniejszych księży p o l­
skich w diecezji ch icagow skiej napadnięty został w  k oście ­
le po nabożeństw ie przez człow ieka, jak się zdaje ob łąk a ­
nego i zraniony przezeń kilkakrotnie nożem  w  szyję. U cie­
kającego zbrodniarza dogoniła policja  sam ochodem  i za ­
brała gc do szpitala psychopatycznego. N azyw a się on Mi 
chał Serak.

CENA PSZENICY G W AŁTO W N IE SPADŁA. Cena 
pszen icy w L irerpoolu , spadła o trzy szylingi osiem p en ­
sów za centnar, czyli do poziom u przed stu pięćdziesięciu  
laty.



In

D o Londynu p ow rócił w  tych dniach parow iec „D iscovery  
-po dwuletnim p obycie  na w odach  antarktycznych. Jak o 
Sw iadcza  kap łan M ackenzie, d ow odzący  tym okrętem  
BnajduUca się na nim wyprawa sira Louglasa M aw sona od 
Sryła siedem  now ych  terenów  i objęła  w posiadanie g&ięjH 
Le( Brytanji 1.600 kilom etrów  w ybrzeża południow ego 

P od cza s  tej p odróży  przepłynięto 7 500 k ilom etrów  na w o ­
ja c h  antarktycznych.
F LUDZIE N A l i c y t a c j ę ; W  A m ery ce  pan Z ero  z 
N ew Yortcu znany przyjaciel b iednych i be robotnych, oneg 
daj urządził licytację bezrobotnych  400 robotników , lecz 
licytacja była fiaskiem. Nikt nie chciał kupie bezrobotnego

GHa NDI c h c e  n a g o  STANĄĆ p r z e d  KRÓLEM
ANGIELSKIM, W e wrześniu odbędzie się w Londynie 
„kon ferencja  okrągłego stołu". W eźm ie w niej udział Ma 
hatma Ghandi. A scetyczn y  przyw ódca  hinduskich nacjona­
listów  oświadczyd, że przybędzie na tę konferencję w  swym 
zw ykłym  stro,u t. j. tylko z przepaską białą na biodrach 
A n glicy  są w ob ec  tego  w k łopocie . Co będzie, gdy król 
zaprosi Ghandiego do sw ego pa łacu ? Nadto lekarz Ghan- 
d iego twierdzi, że jego pacjent nabaw i się z pew nością  za 
palenia płuc, o de zechce naprawdę paradow ać w L ondy­
nie w e wrześniu w tym stroju. Klimat londyński iest w tym 
czasie, jak wiadom o, przykry.

STRASZN A RZEŹ K A T O L IK Ó W  W  ROSJI. Cała 
prasa wileńska notuje niezw ykle bestjalstw o oddziałów  C 
P, U, na terytorjum sow ieckiem  w pobliżu granicy Z  pogra 
nicza w  rtionie Dzisny, donoszą o strasznej rzezi katoli 
ków, m odlących  się w  prow izorycznej kaplicy, znajdują­
cej się na skraju miasta W ietrino, Lotny oddział G. P. U., 
p od  dow ództw em  niejakiego Jurgensa, wpadł do stodoły i 
p oczą ł rąbać szablami bezbronnych m odlących  się zebra 
nych, w liczbie 200 osób. Żołnierze zam ordow ali 7 osób, 
raniąc ciężk o 14 i aresztując 145. Napad ten w yw oła ł p a ­
nikę wśród ludności katolickiej. N aczelnik m iejscow ego 
G, P, U. m iał ośw iadczyć następnego dnia, że otrzym ał in 
form acje o ta.jnem zebraniu konirrew olucyjnem  i dlatego 
wysłał żołnierzy, a opór, w yrażający się w  odm ow ie otw ar­
cia drzwi zdenerw ow ał w ojsko i to było przyczyną n ie­
szczęścia. M im o tych wyjaśnień, aresztow anych nie w ypu­
szczono. G rozi im zesłanie

D W A J DYGNITARZE SOW IECCY N A W YSPACH  
SOŁOWIECKICH, W edług doniesień z Charkow a znany 
komunista ukraiński, który zajm ow ał stanow isko p ierw sze­
go sekretarza W C IK ’a republiki ukraińskiej, Buczenko, 
trzymany od 9 m iesięcy w więzieniu, został zesłany na 5 
lat na w yspy Sołow ieck ie . B uczenko należał do zw olen ­
n ików  ogłoszenia całkow itej n iepodległości Ukrainy so ­
w ieckiej, Jednocześnie został aresztow any by ły  kom isarz 
skarbu republiki ukraińskiej Prołoz, k tóry  zajm ow ał to sta- 
n ow 5sko w  przeciągu 6 lat P rołoz  został zesłany na w y ­
spy S ołow ieck ie , gdzie ma oczek iw ać na w yrok

ROZSTRZELA NIE CZŁONKÓW  K O M U N* ROLNEJ
W  Tałach  w Rosji centralnej skazano na karę śm ierci ca ­
ły zarząd największej w tej ok o licy  kom uny rolnej „B ute- 
w iestnik" w  liczbie 4 osón R ozstrzelano Fidjajewa, W etry - 
ck iego, Kartaszow a oraz braia ostatniego. Rozstrzelanym  
kierow nikom  kom uny rolnej zarzucono, iż nie w ykonali 
planu zasiew ów  w iosennych i podburzali cz łon ków  kom u­
ny rolnej p rzeciw ko władzom  sow ieckim . R ozstrzelanie ca ­
łego składu, zarządu kom uny rolnej jest pierwszym  w y ­
padkiem  w sow ietach.

ZACIEKŁOŚĆ BOLSZEWICKICH BEZBOŻNIKÓW  
Pismu bolszew iuk.e „B ezbożn ik  ‘ donosi, że człon kow ie  
z wiązku bezbożniku w w fabryce „P recy z ja " postanow ili 
zebrać fundusze na budow ę łodzi podw odnei p. n. „B e zb o ż ­
nik w oju jący" i w związku z tem zaproponow ali zorganizo­
w anie podp isów  na terenie całej Rosji sow ieckiej.

ZADTJŻO OGÓRKÓW  W  CZECHOSŁOW ACJI. Plan­
tatorzy w ieF  lego tegorocznego urodzaju i utrudnionego 
w yw ozu  do Niem iec, skąd głów nie kierow ano dotychczas 
eksport, w ciężkiej sytuacji. Stronnictw o agrarne, pragnąc

im przyjść z pom ocą, w ysłafo do okolic, gdzie rozwinięta 
jest uprawa ogórków , komisję, która zakupiła po  cenie 
10 koron (oko ło  2.70 zł.) za 100 kg,, ok o ło  14 w agonów  
ogórków  i zniszczyła je na nneiscu przy p om ocy  nafty i 
wapna.
tm m m m m m m m m m m Km m m m m m m m m  m  i  j u h

SeKnatstwo w Czechosłowacji.
G łośną była sw ego czasu afera duchow nego tzw. „kośc.io 

ła n arodow ego" w  Polsce, Zacharjasiew icza, który p o łą ­
czy ł się z sekciarskim i kapłanami kościoła  czech osłow a c­
kiego, celem  utw orzenia narodow ego kościoła  słow iańskie­
go. W edług krążących  w ów czas wersyj, akcją tą kierow ał 
zakulisow o minister Benesz, czem u w ów czas j =go prasa 
żyw o zaprzeczała, tw ierdząc, że min. Benesz nie zajmuje 
się propagandą sekciarstw a w republice czechosłow ack ich  
Zarzut ten jednak w ciąż staje się aktualny, gdyż wszystkie 
ogłoszenia i kom unikaty kościoła  czech osłow ack iego  um ie­
szcza stale prasa min. Benesza. O becnie dzięki staraniom 
kościoła  czech osłow ack iego  tw orzy się w C zechosłow acji 
w spólny front antypapieski i że w  tym celu w yjeżdża „patr 
jarclia" Prochaska do Anglii i Francji dla uzgodnienia akcji 
skierow anej przeciw ko Watykanowi W edług relacji w sp o ­
mnianego pisma, w sieipm  i we wrześniu w ezm ą udział 
delegaci kościoła  czech osłow ack iego  w kilku zagranicz­
nych naradach w zw iązku z utworzeniem  frontu antyw aty- 
kańskiego K ośció ł czech osłow ack i będą reprezentow ać 
Prochaska i berneński „b isku p" dr. Steiskal. W  dniach od 
15 du 20 sierpnia r. b. odbędzie się w High Lleighu w A n- 
glji posiedzenie w ydziału w ykon aw czego t. zw. K on feren ­
cji sztokholm skiej i lozańskiej, celem  uzgodnienia akcji ko 
ściołów  narodow ych, tw orzących  w spólny front przeciw ko 
K ościo łow i rzym sko-katlickiem u. W e wrześniu r. b. zaś 
odbędzie się konferencja w  Cam bridge w sprawie m iędzy­
narodow ej akcji pokojow ej, w szczcętej przez kościo ły  na­
rodow e W drodze pow rotnej zatrzym a się Prochaska w 
Paryżu, by w ziąć udział w  konferencji t. zw. wolnego ko 
ścioła katolick iego w e Francji, oraz spotkać się z „b isk u ­
pem " ow egu kościoła, W inaertem. W oln y  k ośció ł w e Fran­
cji jest w  założeniu bliskim k ościo łow i czech osłow a ck ie ­
mu, a propagandę odszczep ieńczą  rozwija m iędzy katoli­
kami i protestantam i francuskimi, copraw da z n iep ow o­
dzeniem. W  związku z tą sprawą należy w spom nieć, że 
czeskie m inisterstwo ośw iaty udzieliło stypendjum t. zw. 
w łoskiego niejakiemu Schacheriem u, byłem u księdzu ka­
tolickiem u, który stał sie obecn ie zażartym  propagatorem  
kościoła  czech osłow ack iego . Schacherle wyjeżdża za ow e 
stypendjum do W łoch , celem  dalszego kształcenia, a co  w 
prasie katolickiej w yw oła ło  w ielkie oburzenie. Dopatruje 
się ona bow iem  pew nego związku m iędzy wyjazdem  Scha- 
cherlego do W łoch  a obecną  kampanją antypapieską w ło ­
skiego rządu faszystow skiego.

Dla miłego dolara.
D o czego prow adzi ludzka chciw ość, gdy się jej p o ­

puści cugli, św iadczą stosunki w A m eryce.
W  Stanach Z jednoczonych  obecn ie  dochodzi do absur­

du szał rozw odow y, oto  co  m owi gazeta katolicka „T he 
U niverse"

Bill o szybkich  rozw odach  dla zbogacenia  Stanu. P e ­
wien człow iek  ciała praw odaw czego w  Stanie A rizona  o 
świ ideza, że zamierza w prow adzić w  życie  bill o szybkich 
rozw odach , ażeby w ten sposób „A rizon a  zdobyła  swoj u- 
dział w  jedynym  businessie, k tóry  w dzisiejszych czasach 
jest norm alny". Oto co  pisze w liście do kolegi:

Przyszedłem  do przekonania, że przyjęcie tej ustawy 
przysporzy A rizonie w ięcej pieniędzy, niż to m oże uczynić 
teraz jakikolw iek  przemys* w kraju, poniew aż N ewada p o ­
siada taką ustawę, miasto R eno samo w przybliżeniu zara­
bia co  roku 50 m iljonów  dolarów . Jeżeli przez w ejście ta­
kiej ustawy, nasze m iasto zarob iłoby  ch oć p o łow ę  tej su­
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my, pan i ja m ielibyśm y to prześw iadczenie, że zrob iliby­
śmy sw oje dla Stanu.

Arizona jest pod każdym  w zględem  w iecej ponętna od 
Ne wady. Pozyskalibyśm y niezaw odnie w ielu z tych obyw a­
teli, jako też korzystalibyśm y z business‘u. rozw odow ego.

W  Stanie N ewada weszła w  życie nowa ustawa roz ­
w odow a, redukująca do sześciu tvgodni okres czasu potrze 
by do stw ierdzenia legalnego zamieszkania. D w óch  sę­
dziów  wysłuchuje petycji i udziela rozw od ów  w w ypad­
kach m e ulegających żadnemu sporow i —  po jednym  co  
p ięć minut. G dy ustawa w eszła  w życie, w szyscy adw oka­
ci w m ieście stali w ogonku, czekając na zgłoszenie do 
urzędu. Prośby zapisyw ano co dwie minuty jedną, przez 
cały czas, kiedy biuro było  otwarte.

A rcybiskup w Portland (Stan Oregon) stwierdził w 
ostatnim liście pasterskim, że w  jednej gene-acji w  Sta­
nach Z jednoczonych  liczba rozw od ów  na każdy tysiąc lud­
ności pom nożyła się w czw órnasób, tak, że tereaz A m ery­
ka udziela w ięcej niż 200.000 rozw od ów  co  roku.

W szystko to robi się w imię interesu dla m iłego dola ­
ra. Dla tego z łotego cielca pośw ięca  się nawet rodzinę, 
przyszłość i zdrowiu społeczeństw a.

Chcieliby razem na spółkę rządzie,
a nic mogą się pogodzić.

O pozycja  dążąca do obalenia obecn ych  rządów  stara 
się w m ów ić w  społeczeństw o, że ma w zanadrzu leni, k tó ­
re mogą uzdrow ić słaby jeszcze organizm państwa polsk ie­
go. Lekiem  tym, to w edle nich pow rót do rządów  sejm o­
wych. Piorunują oni na rząd marsz. Piłsudskiego, że od ­
sunął od żłobu rządów  partyje i partyjki i obiecują  raj w 
razie ich pow rotu  do władzy.

Zdaw ałoby się, że partje te przygotow ując się tak 
chciw ie objęcia  rządów, mają jakiś w spólny cel i godzą się 
na jedno lekarstwo. N iestety! tak nie jest. O to socjaliści w 
osobie posła  N iedziałkow skiego w „R obotn iku  ‘ W arszew­
skim dają tak e rady:

„K ryzys gospodarczy w chw ili obecnej —  to nie 
„z ła  konjunkiura ‘, to kryzys kapitalizmu, jako ustro­
ju; dyktatura faszyzmu bankrutuje beznadziejnie, bo 
nie rozwiazała trudności, tyle je pow iększyła ; dykta­
tura kom unistyczna okazała się dośw iadczeniem  fa- 
talnem' .

„socjalizm  widzi jasno cel i posiada skarb w spa­
niały —  m etodę Socjalizm  m ów i światu: —  „trudno­
ści są kolosalne ponad wszelką miarę: ja próbuję jed ­
nak cieb ie  oca lić ' f
Na to lekarstw o krzyw i się i nie ch ce  się zgodzić drugi 

opozycjonista  z „G łosu  Narodu , który odpow iada posł. 
N iedziałkowskiem u tak

„M oże  p. N iedziałkow ski zech ce  uw olnić nas od 
czytania artykułów  o „ustroju socjalistycznym " jako 
o ratunku polskich  finansów, a zamiast tej monomanji, 
z którą się do śm ieszności produkuje, pow ie nam: w 
czem  konkretnie rządy obecn e zawiniły, jakby jego 
zdaniem  należało łę czy c  chore finanse państwa i s ła ­
bo pulsujące gospodarstw o społeczne. T ylko bez fra­
zesów  socjalistycznych  i bez tej, jaką dotąd uprawia, 
nieznośnej, a śmiesznej w  swuj naiwności, pustej ga­
daniny".
Ładnieby, iak widzim y, w yglądała Polska, gdyby tym 

pretendentom  do w ładzy oddano obecnie rządy w Polsce. 
Lepiej nie ch c ieć  i nie oczek iw ać takich prob.

... g  &   ............................,

GŁUCHOTA ULECZALNA, W ynalazek  Eufonja za ­
dem onstrow any specjalistom . Usuwa przytępiony słuch, 
szum, cieknienie uszów . L iczne podziękow ania. Zadajcie 
Dezpłatnej pouczającej broszury. A dres: Eufonja Liszki
ko ło  Krakowa

CIEKAWE.

Tajemnicze jezioro
w kraterze wygasłego wulkanu.

M ałe j*ezloro Capena, znajdujące się niedaleko Rzymu, 
jest przedm iotem  żyw ego zaciekaw ienia w sferach u czo ­
nych z pow odu  w ystępujących  w niem niezw ykłych  zja ­
wisk Jezioro to, które zajmuje zagłębienie w ygasłego kra­
teru, kilka lat temu nie różniło się niczem  od  zw yk łych  je ­
zior znajdujących się tak w iele w Italji.

Przed kilku laty, w ody tego jeziora nagle w yschły d o ­
szczętnie i stan taki trw ał aż do przedostatniej w iosny. W  
maju 1930 roku, jezioro ponow nie w ypełn iło się w odą, z 
tak n iespodziew aną szybkością, z jaką poprzednio w yschło

Przed trzema m iesiącam i zaszły now e niespodzianki. 
W oda w jeziorze zaczęła  się gw ałtow nie burzyć, mieniąc 
się przytem  coraz to innemi barwami. Nad w odą unosił się 
wielki słup pary. z głębi jeziora dochodziły  stłumione huki, 
jakby bulgocącej się w ody. Zjawiska te w yw oła ły  zrozu­
miałe zainteresowanie. Na m iejsce zjechała komisja, z ło ­
żona z uczonych  i władz, celem  zbadania przedziw nego 
zjawiska

Jezioro, jakby czek a ło  na tę chw ilę i urząuziło p rzy ­
byłym  now ą niespodziankę. Na oczach  komisji i zgrom a­
dzonych tłum ów m iejscow ej ludności, jezioro z niezw ykłą 
szybkością  wyschło, odsłaniając na brzegach groty i ja ­
kieś jaskinie, o których  istnieniu nikt dotąd nie wiedział. 
Zjaw isko to trw ało ok o ło  godziny, poczem  w oda napłynęła 
z pow rotem , pokryw ając rów nocześn ie odsłonięte uprze­
dnio brzegi.

Gdy socjaliści rządzą.-
K ilka lat temu 'Anglicy zrobili eksperym ent 1 oddal! 

rządy w ręce socjalistów . O ńecnie niema Anglika, któryby 
był z tego eksperym entu zadow olony. Niema naw et socja ­
listy, któryby się odw ażył pow iedzieć, że M ac Donald i je ­
go tow arzysze potrafili sprawnie rządzić w ielkiem  Im p er­
ium Brytyjskiem. Nie by ło  jeszcze w Angiji rządu, przy któ 
rym by bezrobocie  by ło  tak w ielkie, jak obecnie, k iedy rzą­
dzą socjaliści Statystyka wykazuje, że b ezrobocie  ogarnę­
ło 3 m iljony obyw ateli. Są m iędzy nimi ludzie, którzy od 
dziesięciu lat już nie pracują. W brew  oczekiw aniom  rzą­
dy socjalistyczne przyczyniły się do wzrostu bezrobocia .

N ietylko p olitycy  wskazują na b łędy M ac Donalda. 
R ów nież i naród poznał się już na bezradności rządu. Czy 
w sklepie, czy  w wagonie, w autobusie czy  w kopalni w ę­
gla, w szędzie słyszy się narzekania na socjalistów . Sk le­
pikarz narzeka, że pod  rządami socjalistów  p łacić musi naj­
w iększe w  Europie podatki. Podróżny ze słusznością stwier 
dza, że od chwili dojścia do władzy M ac Donalda koleje 
angielskie dwa razy podrożały. Niemniej słusznie są narze­
kania w kopalniach węgla. Los górników  angielskich nigdy 
jeszcze w dwudziestym  w ieku nie był tak opłakany, jak 
obecnie. Setki tysięcy górników  chodzi bez pracy, a tysiące 
rodzin żyja z zasiłku, nie przew yższającego kilkunastu z ło ­
tych tygodniow o. Na uhcach Londynu, nie m ów iąc o in­
nych miastach angielskich, spotyka się setki i tysiące n ę­
dzarzy.

Znanie robotn ików  o rządach socjalistycznych w  A n ­
giji streszcza się w  tych  kilku słow ach: „M ac Donald —  
m ów ią robotn icy  —  tak samo jak jego tow arzysze, myśli 
tylko o sobie, a nie o ludzie pracującym

W  ten sposób oceniają robotn icy  angielscy rząoy so ­
cjalistyczne.

Co należy wiedzieć o emigracji do (ra n ili,
W łacfz -2 emigrc cyjne przestrzegają, że  osoby w y ie ? - l  

dźające do Francji na podstaw ie w ezw ań im iennych od naj­
bliższych krew nych  nie mają prawa poszukiwania pracy
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we Francji pod groźbą wysiedlenia
Kontrakty pracy, nadsyłane przez pracodaw ców , wm- 

ny być zaopatrzone w pośw iadczenie łavis favorable): albo 
przez francuskie m inisterstwo pracy, jeżli chodzi o rob ot­
n ików  fabrycznych  lub kopalnianych, albo też przez fran­
cuskie m rnsterstw o rolnictwa, eśli chodzi o robotników  
rolnych. Pozatem  na kontrakcie pracy w inno się znajdo­
w ać pośw iadczenie najbliższego konsulatu polskiego we 
Francji.

W ezwania imienne od najbliższych krew nych z reguły 
wymagają potw ierdzenia prefekta odnośnego departam en­
tu i najbliższego konsulatu polskiego. W braku jednego z 
tych pośw iadczeń  endgranc napotykają na trudności przy 
wyrabianiu paszportu i wizy francuskiej.

Emigranci, którzy otrzym ali z Francji wezw ania imien­
ne lub kontrakty pracy od pracodaw ców , a nie mają na 
nich w yznaczonego wyjazdu przez punkt zborny w  M y sło ­
w icach  —  winni zw rócić się do Syndykatu Em igracyjnego, 
który w yprawi ich jednym z transportów.

650 milionów złotych
wymaga realizacja gigantycznego planu robót 

wodnych.
W  program ie najpilniejszych robót w odnych, o p r a c o - . 

wanym  przez Min. Rob. Publ. na najbliższe 10-lecie, prze­
widziana jest globalna kw ota  na regulację rzek i budow ę 
portów  oraz now ych  dróg w oanych, ok o ło  650.000.000 zł.

Z pow yższej sumy zaledw ie 67.000.000 złł. pokryją sa­
m orządy i zainteresowana ludność, oraz 85.000.00C zł. uzy­
ska pokrycie  z sum przew idzianych w rocznych  budżetach 
Państwa. Reszta zaś, t. j. ok o ło  500.000.000 zł. znaleźć mu­
si pokrycie  pozabudżetow e, —  wym agając rocznie ok o ło
50.000.000 złotych.

Na ronoty regulacyjne i ubezpieczała ce  na rzekach poi 
skich przypada z pow yższej globalnej kw oty 205.000.000 zł. 
a na inne roboty, zw iązane z budow ą now ych  dróg w od- 
nych i portów  na nich 370.000.000 zł.

W  dziale budow y now ych  dróg w odnych roboty  p o ­
dzielono na dwa 5-letnie okresy: I-szy wymaga kw oty
85.000.000 zł , Il-gi 283.000.0u0 zł.

W  I-szym  okresie w ykonane zostaną: roboty  na W iśle 
w edług projektu ustawy o regulacji i użeglow nieniu W isły, 
kanał W arta-G op ło , regulacja i użeglow nienie W arty w b. 
K ongresów ce i regulacja dolnego Dunajca wraz z budow ą 
portu w  M ościcach.

W  II-gim okresie nastąp : dalszy ciąg robót na W iśle, 
i budow a portów , budow a kanału S pytkow ice-Z agłęb ie  W ę 
glow e, dokończen ie kanału W arta -G op ło , dalszy ciąg ro ­
bót na W arcie  w  b. K ongresów ce i przebudow a śluz na 
górnej Noteci, jako p ierw szy etap przebudow y drogi w od ­
nej G op ło-W isła .

KRONIKA.
KALENDARZ YYGODNIOW  f  

Sierpień
23 N iedziela: 13 po  Ziel. Św.
24 Poniedziałek: Bartłom ieja ap
25 W torek : Ludwika kr. Pat.
26 Środa: N. M. P Jasnog.
27 Czwartek, Przen. rei. św.
28 Piątek: Augustyna b. w.
29 Sobota: Ścięcie św. Jana.
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N O W Y  MINISTER O ŚW IATY. Pan Prezydent R ze ­

czypospolitej na w niosek P. Prezesa Rady Mini trów mia­
nował oosła  Janusza Jędrzejew icza  ministrem W yznań Re 
ligijnych i O św iecenia Publicznego.

Poseł Jędrzelew icz w obecnym  Sejmie obrany w ice ­
prezesem  klubu B B W R  jest jednym z tw órców  i dyrekto­
rem ..Instytutu W sch odn iego '1 w W ilnie, założycielem  p is­
ma ideow o w ych ow aw czego ,,Zrąb“ , jednym z najw ybit­
niejszych w spółpracow ników  m iesięcznika ,,B roga“ , odzna 
czon y krzyżem  „ W t u l i  M iliiari'1, Krzyzem  N iepodległości 
i czterokrotnie K rzyżem  W alecznych .

„DOM  MŁODZIEŻY IM, KS. BISKUPA DR. L, W A -  
ŁĘGI“ , W M oszczen icy  (pow. gorlicki) dnia 16-go lipca, 
odbyła  się uroczystość pośw ięcenia „D om u M łodzieży  im. 
ks. biskupa dra L. W a łęg i'1. U roczystość rozpoczęła  się 
M szą św. odpraw ioną przez ks. biskupa W ałęgę, który u- 
dzielił komunji św. licznym  rzeszom  m łodzieży. O godz. 
w pół do jedenaste] solenną sumę odpraw ił dziekan i p ro ­
boszcz ze Złoszow a.

Następnie ks. biskup ubrany w szaty liturgiczne d o ­
konał aktu pośw ięcenia G łów nym  inicjatorem  tego piękne 
go czynu jest znany działacz społeczn y ks, Feliks Podgór- 
niak z M oszczenicy.

ŁUNY POŻARÓW  NIE G ASN Ą, W  T ąbkow icach , 
pow . będzińskiego w ybuchł pożar. O koło  30 zagród sp ło ­
nęło doszczętnie.

W e wsi Sienuagi pow . szczucińskiego pożar zniszczył 
prawie wszystkie zabudowania. S p łonęło  18 dom ów  m ie­
szkalnych, 56 zabudow ań gospodarczych  i kilkanaście 
sztuk bydła. Straty’ w ynoszą przeszło 130.000 zł. W  tvm 
samym pow iecie  nawiedził w ielki pożar rów nież inną gmi­
nę, m ianow icie wieś H ajkow ce, gdzie spaliło się 6 dom ów  
i zabudow ania gospodarcze oraz kilka sztuk bvdła. Straty 
w ynoszą „30.000 zł.

W e  wsi W iłkow yja  w pow . Jarocińskim  spłonęło  20 
dom ów  m ieszkalnych oraz kilkanaście stodół i ch lew ów . 
Straty sięgają kilkaset tysięcy złotych.

W  nocy z 5 na 6 bm. pożar zniszczył doszczętnie 24 go 
spodarstw w e wsi Żukojnie Źelackie, na W ileńszczyźnie. 
Spłonęło rów nież 7 stodół z tegorocznem i zbioram i i kilka­
naście sztuk bydła. Straty są bardzo znaczne.

OPRYSZEK C H W Y T A  N A LASSO O FIA R ?. W  nie­
zw yk ły  sposób dokonał onegdaj nieznany bandyta rabun­
ku na osobie ziemianina Ponnera, w racającego ze wsi do 
W ąbrzeźna na Pom orzu. W  pobliżu miast bandyta ukryty 
w przydrożnych zaroślach, zarzucił Ponnerow i lasso na szy 
ję i zrzucił go z bryczki. Po obrabow aniu Ponnera z 500 
złotych, bandyta znikł w  ciem nościach nocy.

POŚWIECENIE SZTANDARU, Dnia 23 sierpnia o d ­
będzie się w  B iałce Tatrzańskiej pośw ięcenie sztandaru 
Kat. M łodzieży żeńskiej.

DZIEDZIC PODPALACZEM  W ŁASNEGO DOMU.
Zam ieszkały w K aczkow ie na Pom orzu, bogaty ziemianin 
O strow ski został aresztow any ood  zarzutem podpalenia 
w łasnego domu, celem  zdobycia  w ysokiej premji asekura­
cyjnej.

KS. METROPOLITA SZEPTYCKI U W O JE W O D Y  
LW OW SK IEG O . Onegdaj we Lw ow ie ks. m etropolita S ze­
ptycki z łoży ł oficjaną w izytę w ojew odzie  lw ow skiem u B y­
ła to rewizyta ks. m etropolity, złożona w ojew odzie  po  jego 
w izycie w  pałacu przy katedrze św. Jura. W ypadkow i te ­
mu przypisują w kołach  politycznych  duże znaczenie. Jak 
w iadom o ,,D iło“ po mianowaniu obecn ego w ojew ody  lw ów  
skiego R óżm eck iego  zam ieściło bardzo przychylny artykuł 
w stępny. W  krótki czas potem  nastąpiło zw olnienie z w ię­
zienia Dymitra L ew ickiego, prezesa Unda pos. Makaru- 
szki, sekretarza Unda.

100-LETNI STARZEC PODPALACZEM. Niedawno 
nad wsią Pioronów  w  pow . błońskim  strzeliła w góre zło 
w roga łuna, zwiastująca pożar. Paliły cię zabudow ania bra­
ci K lem ensa i Feliksa M assakow skich. Pom im o natych­
m iastowej akcji ratunkowej pożar strawił dwie stodoły,
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dom m ieszkalny i obory. U stalono, że ogień p od łoży ł 95- 
letni Ludwik M ossakowski. Badany ośw iadczył, że syno­
wie jego Klem ens i Feliks dawno już zamierzali sami p o d ­
palić budynki celem  uzyskanie premji asekuracyjnej, a jego 
zaś staruszka, mieli również spalić, by p ozb yć się jego, ja ­
ko niew ygodnego świadka. Z dalszych wynurzeń starca 
wynika, iż w n ocy  podpalił zabudow ania synów, chcąc uni­
knąć niechybne’ śmierci.

Rozmaitości.
CZY WIECIE ŻE...

Największą pow ierzchnię obejm uje Rosja, bo 2117b000 
k ilom etrów  kw adratow ych, potem  idą Chiny, Brazylja, Sta 
ny Z jednoczone Am eryki Północnej, Argentyna, M eksyk, 
Turcja, Afganistan, Francja, Sjam, Hiszpanja, N iem cy, 
Szw ecia i -Polska, która liczy  388.000 kim kw Później idą 
m niejsze państwa.

N aiwięcei ludność posiadają Chiny, bo 458 ir iljm ów , 
potem  Rosja 147 milj., Stany Zedn oczone 124 milj. N iem cy 
65 milj., Japorja  62 milj., Anglja 45 milj., W łoch y  42 milj., 
Francja 41 milj., Brazylja 39 milj. i Polska 31 milj,

Polska w ięc zajmuje 14-te m iejsce p od  wzlędem  obsza­
ru i 10-te pod  w zględem  liczby  m ieszkańców .

ZNIKAJĄCE CO PEWIEN CZAS JEZIORO.
Znajduje się ono w Gruzji pod W ladosta, Szerokie na 

kilom etr jezioro znika co  trzy lata W o d y  jego odpływ ają 
przez rynny podziem ne Jo p ieczar górskich. Po miesiącu 
wypchnięte jezioro zaczyna się znow u napełm ać wodą.

ZNACRORKI WIEJSKIE ZA M O R D O W A Ł Y  DZIECKO.
W  gminie A łuskie,, na kow ieńszczyźnie, w ydarzył 

się n iebyw ały w ypadek, św iadczący o zupełnej ślepocie  lu­
du litewskiego.

G dy żona jednego z w ieśniaków  porodziła  silnego i 
zdrow ego ch łopczyka, który już po 2 tygodniach zaczął 
podnosić się z poduszki i p róbow ał siadać, wśród ch łopek  
rozeszła  się w ieść, że dziecko zostało opętane przez djahła 
który mu daje tyle siły. W ezw ani znachurzy potw ierdzili 
pow szechne mniemanie i zalecili wykonanie ca łego sze­
regu guseł.

G dy mimo to dziecko ch ow ało się zdrow o i rozw ijało 
dalej, znachorki w iejskie uradziły, że dziecko należy za ­
bić, aby w  przyszłości uniknąć w ielk iego nieszczęścia. 
Plan ten wykonano.

Przez miesiąc cała sprawa trzymana byia w  tajemni - 
cy, aż dopiero onegdaj dotarła do w iadom ości policji, któ 
ra zbrodnicze znachorki aresztowała
M IASTO, W  KTÓREM DESZCZ P A D A  RAZ NA 16 LAT

Na zachoaniem  wybrzerzu Połudn. A m eryki leży mia­
steczko portow e Pai.ta, w  ok olicy  skalistej i bezw odnej. Pai 
ta oznacza się tern, że deszcz jest tu zjawiskiem  niesłycha­
nie rządkiem. Jak tw ierdzą tubylcy, opady deszczow e zda­
rzają się raz na 18 lat. Paita jest pozatem  ojczyzną panam, 
słynnych kapeluszy panamskich, które wyrabiają Ind,anie 
tutejsi. Panamy i tutaj nawet nie są tanie, kapelusz w  d o ­
brem  gatunku kosztuje najmniej 10 dolarów, Całe góry pa­
nam przynoszą Indjanie na statel w  porcie  i zaw sze znaj- 
duią się am atorzy, k tórzy  odrazu rozkupują te słynne z lek 
kości i trw ałości nakrycia głow y. W  Europie lub naw et w  
Stanach Z jednoczonych  dobra panama kosztuje kilkadzie­
siąt dolarów .

N A FTA  Z KUKURUDZY.
W  M inisterstwie R oln ictw a w  Bs A ires, grono techni­

ków  studjuje nad sposobem  zużytkow ania kukurudzy na 
w yrób alkoholu i m ieszania go z naftą.

Nie jest to rzecz nowa, gdyż w  Brazylji (Rio de Ja­
neiro), taki alkohol mieszany z benzyną daje bardzo dobry 
rezultat w  sam ochodach. Jeśli ten projekt w prow acfzono- 
by  w  czyn, dla plantatorów  kukurudzy otw orzy łoby  się n o ­
w e po le  k orzvśc;.

ELEKTRYCZNE O RGANY, KTÓRE W YC H O D ZĄ  R A ­
ZEM Z PROCESJĄ Z KOŚCIOŁA.

W arto przypom nieć, iż obecn ie  już zdobyły- sobie w 
św iecie m uzycz. praw o obyw atelstw a elektryczne organy, 
zbudow ane rów nież na zasadzie elektro-akusiycznei. T a ­
kie elektryczne organy zainstalowano po raz p ierw szy w 
m iejscow ości Beint, w Normandji, w  asystencji biskupów, 
licznego duchowieństwa, oraz świata m uzycznego.

Organy te, znacznie tańsze od' dzisiejszej kombinacji 
piszczałek, zrob iły  nadzw yczaj korzystne wrażenie. Dźwięk 
ich est pełniejszy i silniejszy, aniżeli dźw ięk organów  p o ­
wietrznych. Odpada oczyw iście  żmudne ,,kalikow anie“ , 
czyli wypełnianie p iszczałek pow ietrzem .

Najw iększą niespodziankę zrobiły  te organy wiernym, 
gdy wyszli z kościoła  w procesji, aby- się udać na cm en­
tarz. Otóż, organy, jak gdyby podążyiy  za nimi. Słychać 
je by ło  na dw orze, równie wyraźnie, ale jeszcze potężniej, 
niż w  kościele. B yło to m ożliwe, oczyw iście , dzięki zasto­
sowaniu rozgłośników .

P odobne organy zbudow ane w N iem czech przez n ie­
m ieckiego nauczyciela szkółki wiejskiej Jorga M agera, zdo 
były  uznania świata fachow ego, m. in. była  niemi zach w y­
cona w dow a po Zygfrydzie W agnerze z chwilą, gdy w y­
nalazca zagrał na nich w yjątek z ,,Parsifala“ .

DLACZEGO ZEGARKI SIĘ SPÓŹNIAJĄ?
Co przyczynia się do spóźniania się w aszych zegarków  

w le c ie ?  Pow yższe zjawisko następnie wskutek zmiany tern 
peratury i pow ietrza, jeżeli jest ono przesycone w iększą 
ilością w ilgoci (co zw ykle zdarza się w  lecie). K rople tej 
w ilgoci są tak małe, że trudno je dostrzec ludzkiem okiem 
W łaścicie le  zegarków  m ieszkający nad morzem , mają za ­
w sze z niemi k łopoty, podczas gay ci którzy rezydują w 
w ielkich  suchych m iastach stale m ogą się szczycić punktu- 
alnemi zegarkam i, o ile, oczyw iście, nie posiadają żadnych 
innych uszKodzeń.

MINISTER BEZ SPODNI.
N iezw ykła przygoda spotkała czeskiego posła na W ę ­

grzech  Palliera G dy w ieczorem  pociąg jego, zdążający z 
Pragi do stolicy W ęgier, zajechał na dw orzec w B udapesz­
cie, minister w yszed ł z przedziału w  pyjamie. U rzędnicy 
poselstw a, którzy oczek iw ali na ministra byli zdumieni tą 
toaletą posła. P oseł jednak wyiaśnił, że niema innego ubra­
nia, gdyż jedzie tylko z neseserem , a spodnie ukradziono 
mu przez okno w wagonie sypialnym.

Policja w ęgierska rozpoczęła  gorliw e poszukiwanie za 
zaguhionenu spodniami ministra i znalazła je o kilkana­
ście kim. od  Budapesztu przy torze ko!ejow vm  Portfel za ­
w ierający znaczną sumę pieniężną został skradziony. P o ­
zostaw iono tylko dokum enty i klucze.

RUMUN TA  M A  18 MILJONÓW MIESZKAŃCÓW
Z ogłoszonego ostatnio oficjalnego komunikatu mini­

sterstwa spraw w ew nętrznych  wynika, że na podstawie 
przeprow adzonych  obliczeń  spisu ludności, Rumunia ma 
18,024 269 m ieszkańców , w  tern Bukowina 854.237.

ORYGINALNA O SADA TRĘD OW ATYCH .
W  m iejscow ości Emjanyna na terytorjum  niedawno 

utw orzonej prefektury apostolskiej Umtata w  Natalu istnie 
je  Ieprozorjum (osada dla trędow aych), które pod  względem  
organizaoii uw ażać należy za jeden z najlepszych w  A fryce  
zal ładów  dla trędow atych. Na pół w ięzienny system tra­
ktowania nie istnieje. Korzystają oni oczyw iście  w  dopu­
szczalnych grana ach z pew nego rodzaju ca łkow itej sw ob o ­
dy i autonomji, w zorow anej na organizacji starożytnych 
w iosek krajowców-. T rędow aci wybierają sami sobie na­
czelnika gminy, sami ro z s trzy g a j swoje spory, dzielą za­
pasy i utrzymują porządek wewnętrzny-. M ogą posiadać 
grunta i nieruchom ości, kupov-ać, sprzedaw ać, składać 
oszczędności —  w ogóle  czuć się jak najmniej odsuniętym i 
od  świata, od którego nie z własne, w iny musieli odejść.

PRZED STU L A TY NIE W OLN O BYŁO PIĆ K A W Y .
Nie w szyscy zapew ne w iedzą, że sto lat temu kawa.
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była uważana za. napój szkodliw y dal zdrowia, a w n ie­
których  m iejscow ościach  me w olno było w ogóle  p ić kawy.

Jak ostro w alczono przea stu laty przeciw  kawie, w y- 
nika z pew nego rozporządzenia, które wydał sw ego czasu 
książę Hildburghausen. W ów czas istniało jeszcze samów 
dzielne księstwo Hildburghausen, któr= w roku 1862 p o łą ­
czone zostało z księstwem  Sach.sen-W eimar Treść tego 
rozporządzenia jest następująca.

1. K to w ypjje filiżankę kawy, p łaci 6 marek kary sre­
brem.

2 Ten. kto handluje kawą, płaci 20 talarów  kary.
3. K ażdy oberżysta, pijący kawę, lub podający ją go ­

ściom. p łaci 6 marek kary srebrem.
4. Tę samą karę p łoci pan domu, jeżeli podaje kawę 

swym dom ownikom .
5. W szelk ie  naczynia do kawy konfiskuje się.
6. Kto kaw ę p izem yca  do krajny stać winien pod  p rę ­

gierzem  przez dwie godziny.
7. Denuncjanl otrzym uje jedną trzecią  w ym ienionych

kar.
R ozporządzenie przeciw ko pimu kawy, spow odow ane 

było niew ątpliw ie św iadom ością, że trucizna zawarta w 
niej, jest niezm iernie szkodliw ą dla zdrowia,

P O W S i N O  j
:— : tflUMC I SA PY R " P (LITYCZNA

CZEGO NIE W IDZĘ W  TO NIE WIERZĘ.
Pew ien niedowiarek zaprzeczał istnienia Boga, nieba 

i piekła za kazdem zdaniem p o w t a r z a n e :  „b o  czego nie 
w idzę, w to nie w ierzę

O bok niego siedzący gospodarz powiada mu: „S zk o ­
da, że pan nie masz w  głow ie rozumu ?

—  Jak to m ożesz tw ierdzić? —  zapytał mądrala.
—  Ha, bo nie widzę, a czego nie w idzę, w to nie w ie ­

rzę, odpow iada chłop.
ZA W SZE  SŁUŻRISTA,

Sędzia śledczy stara sie o ,akąś posażną pannę.
—  Czemu się nie ośw iadczysz pannie Jani? ktoś go 

zapytuje
—  Bo leszcze nie zakończyłem  śledztwa, co  do hypo- 

teki dom ów  jej ojca.

KURACJA.
—  M ój doktor radził mi, abym  dużo jeździła  konno, 

celem  schudnięcia.
—  No i iaki w ynik?
—  Ja nie schudłam, ale koń schudł.

NA ULICY.

—  Nie stói pod latarnią, ale idz do domu.
A  w o, m acie tu mądrala. W ypij i ty szesnaście szkla­

nic piwa, a zobaczym y czy  będzie m ógł prosto chodzić.

ORGANISTA.

— P ow iedz mi Jasiu, cczem u ten orgam sta tak fałszu 
je? —

—  A, bo widzisz, on ma krótki w^rok
— C óż to ma w spólnego z m uzyką?
—  Bo on gryw a nietylko to co  napisanee w nutach,

ale i muchy, co  na kartkach siedzą.

NIE BOJI SIĘ.
Pan J. często  w racał do domu w stanie niezbyt trzeź­

wym Żona postanow iła przestraszyć go Razu pew nego w 
nocy stanęła przed śpiącym  mężem, zawinięta w białe prze 
ścieradło

—  Ktoś ty? spytał J. przerywanym  z przerażenia 
głosem .

-— Buch! odrzek ło  ziawisko
— Całe szczęście. Ja myślałem że to moja żona.

DOBRZE W YTŁU M AC ZYŁ.
Pięcioletni synek, zgubił w tłumie ojca, b e czy j szuka, 

w reszcie zw raca się do policianta:
—  Czy pan czasem  nie widział jednego pana bez ta­

k iego ch łopczyka  jak ja?

C Z D Ł Y  MAŁŻONEK.
—  Czy bardzobyś p łakał mężusiu, gdybym  um arła?
—  Jak m ożesz w ątpić! Przecież w iesz dobrze o tern, 

że jestem taki wrażliwy, iż p łaczę z lada pow odu.

DLACZEGO ICEK NIC NIF UMIE.
Stary Hirshc Laubfrosch posyła ł synka sw ego Icka 

przez kilka lat do sław nego talmudysty. Ku wielkiem u 
zmartwieniu ojca Icek n it robił żadnych postępów . Iłe ra­
zy o jc iec ohciał się pochw alić uczonoscią  syna przed zna 
jomymi, tyle razy nabaw iał się kom prom itacji. Z rozp aczo ­
ny udał się w reszcie do rabina i opow iedzia ł mu o sw oich 
kłopotach.

—  R ebe, co  to jest? M ój Icek uczy się dzień i noc a 
nic nie umie!

Rabin ch w ycił się za brodę, podum ał chw ilkę i rzekł:
—  M ói kochany, jeżeli twój syn uczy  się przez dzień 

i noc, to kiedy on ma czas coś um ieć?

ASTRONOM .
—  Ty mi pow iedz, tate, co  to jest m eteor?
—  M oryc, ty potrzebujesz w iedzieć, że to jest kaw a­

łek twarjowanej gwiazdy, co  się oderwała od wielkiej spó ł­
ki, aby na własną rękę za łożyć interes.

U

Wkrótce ukaie się !
3.50 zł, 2.50 zł.

k  o d r ó ż y  n a  W s c h ó d
X Dra Jana CZUJA.

Zainawiat w Redakeji „Ludu K atolickiego" Kraków, 
ulica Karmelicka 29.

SPÓŁDZIELCZA FABR YK A

„€Hi*OBACJA“
K raków , Zw ierzyniec, ul. EMAUS 41.

Wyrabia wszelkiego rodzaju szczotki, pendzle, łodzie aportowe i tury 
styczne, kaiaki, na.ty, saneczki.

W  dniu 16 -tego czerwca w ydalił się ze Szczucina i 
przysiadł do ch łopskiej furmanki w  kierunku M ielca, pa- 
rubczak 27 lat liczący, napół niem owa i napół um ysłow o 
chory, w zrost średni, blondyn, golony, bosy, licho ubra­
ny, syn Jakoba B oćka  ze Szczucina, w razie spotkania go, 
odesłać do Szczucina, za wynagrodzeniem

Pren. w Polsce rac cni* JO *1. K w art. 2*50 l i .
V Am eryce na cały rok 2 dolary We Francji 30 fi. 

W  Danji 10 kor, Czechosłowacji 40 k, cz.

Redaktor odpowiedzialny
M I C H A Ł

SABATOW ICZ

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń : 1 *tr. 300 zk  p ó ł atr. 160 zł. ćw ie rć  str. 85 z ł. 
ósem ka atr. 45 zł. szesn astk a  str. 25 z ł .  D rob n e , n iew ięeo j n iż  2 
w iersze  3 z ł. W  te k śc ie  i p rzed  tekstem  2 razy  d ro że j. O d  w łb lo k ro t . 
ojęł. da jem y  zn a czn y  rabat. K o n to  o ze k o w e  P . K . O - N r. 400.600.

fFydawca Spółka wydawiucza „Lud KatoUekf", Drukarnia L. Gronura i Sk< w Krakowie, td. ńolarska 6 Telf. 11018.


